
C E M  25  GROSZY wraz z dodatkiem Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem,
PRENUMERATA WYNOSI: 

«  Kalisza miesięcznie. . 2 zł. 50 gr.
I  edoogzenieni do domu . 3 z ł. —
Na prowincji z przesyłka
pocz to w ą. . . . . . . . . . . . . . . . . i  zł. 50 gr.
Z agran icą. . . . . . . . . . . . . . . . 6 zł. —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lek jego miejsce sa 

stronie i ,  2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5.

ADRES REDAKWTPIDMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Jfi 91. 

Otwarto od 9 do 7 wieczorem.

Nr. 43 (7972) Niedziela, dnia 22 lutego 1925 r.

WĘGIEL Plfllli-
Simoiljsti

Rok XXXIII

zjednoczonych zakładów

WAPNORUD 7x kopali ksiącia PSZGZTt i SKIEKO)  R U D N I K I
Na dogodnych warunkach p o l e c a R a l i s Ł a  S p ó ł k a  O p a l o w a

Emma i Wolfgang
Kazimierzowska 1, t e l .  92*

_______Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego w Kaliszu.
V —  — ------------------ '---------------—      —  —  .  w -  ^  — .

W dniu 21-go lutego r. b., (w sobotę) w Sali Towarzystwa Muzycznego (ul. Parkowa 3) o godz. 9 wieczorem
o d b ę d z ie  s ię  o s ta tn ia  te g o ro o z n a

W I E L K A  M A S K A R A D A
urozmaicona szeregiem niespodzianek, które znaleść będzie można w specjalnie urządzonych Kioskach.

Nagrody dla pięknych masek.
Bufet zaopatrzony w tanie i smaczne potrawy. Do tańca przygrywać będzie orkiestra dęta.
40i Czysty dochód przeznaczony na bibljotekę T.U.R.

Wejście po 2,50 gr. od osoby.

Zarząd.

Niniejszem uprzejmie zawiadamiam, że w dniu 19 b.m. otworzyłem w Kaliszu, Stary Rynek róg Marjanskiej

Handel iii, spirnnalji, delikatesów i tovarov tiliijilifri.
Posiadam na składzie doborowe wina ze znanej piwnicy mej w Stawiszynie. Handel stale zaopatrzywać będą w towary 

pierwszorzędnych gatunków po cenach możliwie najniższych.
Z poważaniem

276 A n t o n i  W y r e m b o w s k i .
ZAWIADOMIENIE.

Niniejszym zaw iadam iam  Szan. 
K lijen te lę , że z dn. 10.11 b. r., otwo­
rzyłem przy moim zakładzie fryzjerskim, 
Kalisz, Wrocławska Ne 28, dział kosme­

tyki i perfumerji.
Polecam wyroby pierwszorzędnych firm. 
Posiadam na składzie: siatki włosowe, 
czepki dla panów, grzebienie i t.p. rzeczy. 
Wszelkie wyroby włosowe wykonuje na 
miejscu. CENY PRZYSTĘPNE.

Z poważaniem 
379 W. K a ź m ie r  c z a k .

6.

L E K A R Z
D-ta Henryk SO IJIK

T o w a ro w a  3, II piętro.
(Po pracy w klinikach Uniwiersyteckich 
za granicą u prof. Romera i prof. Pfaffa), 

p o w ró o it.
Przyjm. od 1 1 — 1 i od 4 — 7 wiecz.
Laboratorjum techniczno - dentystyczne, 
uzupełnione i powiększone według naj­
nowszych wymagań techniki, wykonuje 
wszelkie protezy ze z ł o t a  i p l a t y n y ,  
sztuczne uzębienia, złote lane mosty i t.p., 

według wymagań najnowszej wiedzy. jo 
Od dn. 12 b. m. uruchomiony dział orto- 
dontyezny — regulacja szczęk i zębów

Przed czterdziestu laty
(garść wspomnień).

N a p isa ł J ó z e f  R adw an .
VII.

K a lisk a  S t r a ż  O gniow a.
Walka z pożarami interesuje szczególniej 

młodzież od lat najwcześniejszych. Mając kuzyną 
w Warszawskiej Straży Ogniowęj słynnego kapi­
tana Stuarta dowódcę oddziału Mirowskiego, nie­
jednokrotnie jeszcze jako uczeń gimnaziunt jeź­
dziłem z nim, na ogień. ’Żyłka do pożarnictwa 
ppzosfała we mnie i fw czasach późniejszych. 
Jako współpracownik Gazety Warszawskiej" i  » 
Kurjera Porannego, jeździłem ze strażą prawie 
na każdy większy, ogień jako sprawozdawca dzień 
nłkarski.

Z tego powodu niedługo po przyjeździe do 
Kalisza, starałem się zapoznać z najsiarszą w 
Królestwie Strażą Ochotniczą, o dzielnych czy- 
nach której fama głosiła po całym kraju.

(idym o tern powiedział Witkowskiemu, kić 
ty  wtedy zajmował wysokie Stanowisko sekreta­
rza Zarządu, ten ziąbrał mię na którąś próbę j 
zaraz zapisano mnie do Straży.

Aczkolwiek miałem odrazu jwiejką chęć wistą- 
pienia do oddziału toporników, zapisano (mnie 
do l-ej sikawki, w której naczelnikiem był Ro. 
man Mrozowski i który uważano wtedy za ary­
stokratyczny, gdyż w nim najwięcej było inteli- 
gentówN o ile się (nie mylę wszystkiego czterech 
wraz ze m n ą .  W  Ogóle czterdzieści lat temu in­
teligencja stroniła od straży i juwążała, ż e  insty­
tucja ta odpowiednią jest Wiko dla robotników! 
najwyżej zaś dla rzemieślników. Pobyt mój w 
tym oddziale, który, nazywano rękawicznikami

ponieważ Mrozowski na próby przychodził w 
białych rękawiczkach, był bardzo krótki i po 
dwóch zdaje się miesiącach, po stosownem „obla­
niu" zostałem przyjęty do „gwardji" t.j. topor­
ników. Naczelnikiem oddziału topomikówi by! 
wtedy Jan Gucze, m ajster kominiarski, człowiek 
wielkiej odwagi, sity znajomości rzeczy. — Od- 
dziaT ten składał się rzeczywiście z najlepszych 
i najdzielniejszych strażaków. Dość wspomnieć 
czyny bohaterskie przy, wialce z ogniem lub pod­
czas powodzi braci Jakubowskich, Golińskfch, 
Szmyta, Gulmana, Bertrama, Wendta, Tschen'a.’ 
Krygera, :E‘ewickiego i wielu innych, których 
nazwisk ldziś już nie pamiętam. *

Aczkolwiek przyjęty zostałem dosyć przy­
chylnie, jednakże Gaudę dopilnował, abym Isię 
nauczył sztuki pożarniczej, musiałem jak każdy 
inny (opornik, wchodzić na iwsieżę (wówczas wi 
hotelu Wiedeńskimi), na 'drugie piętro z drabką, 
spuszczać się na lince i iwykonywać inne sztuki 
akrobatyczne, wymagane od topomika.

W Kaliskiej straży ogniowej czterdzieści lal 
teimu panowała nadzwyczajna dyscyplina. Kio 
nie przyszedł na dwie próby, bez; wytłomaczenia 
swej nieobecności, lub nie stawił się do ognia 
był (bez ceremonji wyrzucany zje straży. Stanowi­
sko społeczne rile Odgrywało am takich razach żad 
nej roli. Demokratyzacja była nadzwyczajna.
’ NV pierwszym roku mego pobytu !w straży 
byłem świadkiem egzekucji, jaką .wykonano tna 
jednym z inteligentów, który krnąbrnie się po­
stawił naczelnikowi. Był tó b ra t jednego z adwo­
katów i urzędnik prywatny.

Wywołano go przed front, zdjęto z niego 
bluzę strażacką i kask, dano (mu parę pasków

E? Jp!cr2 cl1 * wypćtoono z placu. Skarżył się 
ledak oo władzy, nfć jednakże ple pomogło, ■ 
gdyz władza ówczesha przyznała Narządowi ra-
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Restauracja „EUROPA"
Zarząd Restauracji „EUROPA“ urządza w dniu 21 lutego 1925 r.

ZABAWIĘ T A N E C Z N A
na którą zaprasza Szanownych Bywalców.

B u fe t  o b f i ty  i ś w ie ż y .  K uchn ia  w y k w in tn a .
P ą c z k i ,  o r a z  in n e  n o w a l je  k a r n a w a ło w e .

Początek zabawy o godz. 9-ej wieczorem.
Zaproszenia z dnia 14/11, prosimy uważać za ważne na zabawę sobotnią.
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Dr. Fr. S D Ł I K O W S I I
p r z e p r o w a d z i ł  s i ą

na ul Kościuszki 4. 1 p-
(dawniej M a g is t ra t ) .

Przyjmuje od godz. 3  ̂ — 4 | pp.
362
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NSIPijcie najlepszą angielską mieszankę 
h e r b a t y  103

D/D F E L S  T EA Co
W a r s z a w a ,

J&J1
Plac Grzybowski 7.

M
Zarząd straży składał się .wówczas z osób 

następujących: Naczelnikiem był Emil Fuldc wł. 
garbarni, pomocnikiem M- Grąbczewski, adw.- 
prywatny, późniejszy prezydent .miasta Kalisza, 
ogniomistrzami: Edward Dreszer (ojciec doktora 
i sędziego) i Florjan Harnysz (pozłotnik), lęka* 
rzem Juijan Merkel, felczerem Ferdynand Kut- 
tner, rurmisirzami: Kryger, Mostowski, i Gut­
man, Trębaczami G. Fulde (t.z. „pariser" ponie­
waż był w< Paryżu w r. 18871-ym podczas woj­
ny), G. Rudolf, którego pochowano w roku ze­
szłym, Kwieciński (nauczyciel muzyki) l Ga je w- 
ski, chorążym — Winter. Naczelnikami oddziału 
lów, których wtedy było 8 byli: 1) (oporników 
Jan Gucze, 2) I-ej sikawki — Roman Mrozowski 
B) Ii-ej August Wechiler, 4) IIl.ej — 'Antoni O- 
stryrki, 5) y I-ej Ignacy Kindler (w oddziale tym 
był jako zwykły strażak rektor Alfons Parczew* 
ski. kilkakrotnie przedstawiany na Naczelnika 
lecz nigdy nie zatwierdzony (w tej godności, 6) 
tV-ej — Jan Drygas;(7) Wiodnej Kolumny — Woj'- 
ciech Działoszyński i 8) porządkowego — Ka­
zimierz Witkowski.

Kaliska .straż ogniowa oprócz s u kilkudzie­
sięciu członków honorowych, którzy opłacali po 
6 rbr. rocznTe miała iw r. )885-yin około 200 
członków czynnych, z których p ile się nie my­
lę pozostało przv życiu oprócz mnie: Szmit Ro­
man, Gutiman Karol, Dewicki Józef, Nawrocki 
Cyprjan, Parczewski Alfons, Janowićz Alojzy 4 
Grochowski Roman, razem ośmiu.

Straż wtedy nie miała ani swojego budynku, 
ani koni, ani orkiestry. Mieściła się w hotelu 
Wiedeńskim, w podwórzu, gdzie stała drewniana 
wieża do ćwiczeń i parę szop na narzędzia.

Narzędzia te składały się z '3-ch' większych S >  
kawek, (konnych) dwóch małych doczepianych 
do beczek, wożu w drabinach dla toporników 
specjalnego krytego wozu z rekwizytami, wybor­
nie zaopatrzouego. który ofiarował straży" ów* 
< Z( &nv, bankier i filantrop kalski Ludwik‘Mam* 
roth oraz kiikju beczek Ina (kołach.

Koni nie posiadał wówczas również m a ra -  
trat. IT ekw i row ano zatem w razie pożaru konie 
dorożkarskie. _

Gdy tylko rozległy się ,po mieście dzwonki 
pożarne, dorożkarze uciekali ze Starego Rynku

St&SvSiSv SiSvSviv t t S t f c f t

^  Dr. M. Zieliński
przyjmuje w domu 

(ul. Wrocławska Nr. 32), tylko po 
uprzedniem porozumieniu. 

Porozumieć się można codzien­
nie od g. 8£—9 rano i od 1— H pp., 
lub w szpitalu św. Trójcy o g. 12-ej 
w południe. 409

we wszystkie strony, co jednakże nie zawsze im 
się powiodło, gdyż strażacy [młodzi ienergiczuie 
łapali ich po ulicach i przyprowadzali do hotelu, 
skąd skonfudowani musieli wieść narzędzia po* 
żarnicże do pożaru. i

Konie strażackie zakupił Magistrat po (wy­
budowaniu gmachu, co nastąpiło w roku, zdaje 
się 1890. i

Pierwsze pożary, w jakich przyjąłem udział, 
jakio (opornik były wielki pożar [w Zagorzynic 
pod Kaliszem wl. Morawskiego, gdzie spłonęły 
wszystkie zabudowania gospodarcze wraz z in­
wentarzem i krescencją. [Ujdało się wtedy ura­
tować tylko dwór i budynki ordynarjuszów i. po­
żar w Piwonicach jwł. Wojnicza, gdzie spłonęła 
tylko slodoła ze ^bożem. Reszta budynków zo­
stała uratowaną.

Z powodu braku koni i odpowiednich wo­
zów ,dla strażaków^ wówczas ochotnicy nasi do 
pożaru zmuszeni byli biec piechotą i na piechotę 
wracać, co przy odległościach kilkukilometro­
wych, a czasom i [dalszych nie małein było utru­
dzeniem. Straż wówczas nie urządzała majówek 
i zabaw, jedyną uroczystością całodzienną fovla 
rocznica założenia obchodzona co roku w listó- 
padzie. która rozpoczynała się nabożeństwem z 
rana1 i kończyła wfipólną [wieczornicą po południu 
podczas której oddawano cześć założycielowi 
Straży Puśchowi. . ; i

list z Pomorza.
(Od własnego korespondenta „Gazety Kaliskiej*).

Grudziądz w drugiej połowie lutego.
W pierwszym’ moim liście do redakcji „Gaz. 

Kaliskiej" poruszyłem doniosłą dpi Pomorza sfpra 
wę przeniesienia stolicy wojewódzkiej ido Byd­
goszczy. Obecnie dowiaduję się dalszych szcze­
gółów w lej sprawie.

Otóż uważać molna już dzisiaj za pewne, źe 
siedziba Województwa Pomorskiego pozostanie 
w Toruniu. Ponieważ jednym z argumentów, wy­
suwanych przez miasto Bydgos^jpz był fakt, źe 
Toriiń nie posiada odpowiedniego gm achu ha 
pomieszczenirWojewództwa, sprawa budowę no­
wego gmachu wojewódzkiego w Toruniu stanęła 
tak dalece, Tż dotyczące prace jmasą rozp oc/ąć  
się z Jjoczątkiem wiosny roku bieżącego. Tern sa­
mem zwyciężyło w tej sprawie stanowisko Toru- 
nia, a to dzięki stanowczemu poparciu jej przez 
wszystkie niemal miejscowe czynniki, za który­
mi siało całe prawie obywatelstwo toruńskie. Gdy 
Dy bowiem siedziba Województwa przeniesioną 
została do Bydgoszczy, Toruń stałby się martwem

miastem prowincjonalnemf, o które by zawadzili
jedynie ci,'co zwiedzić pragną prześliczne okazj 
gotyku nadwiślańskiego pod postacią kościołów 
toruńskich. Zaznaczyć jesz(cze wypada, że Wo­
jewoda Pomorski dr. Wachowiak zachował łw 
tej sprawie nadzwyczaj lojalne stanowisko.

W z,w iązku z powyższą sprawą podkreślić 
trzeba, iż dzisiejszy rozwój Torunia, jako miasta 
wojewódzkiego idzie niemal w każdym kierunku 
naprzód. Przytoczę choćby dwa przykłady z ostał
tnie] doby.

Konserwatorjum Pomorskiego Tow. Muzyc z­
nego nie mające dotąd własnej siedziby, uzyska­
ło od miasta wspaniale pomieszczenie, a z Wo­
jewództwa subwencję pieniężną na bieżące po­
trzeby. Konserwatorjum Pomorskie stanęło więc 
na silnych nogach1, a dzięki temu Toruń nie może 
wcale skarżyć się na brak kultury muzyczne j. IW 
gorszym natomiast położeniu jest podobna in­
stytucja w Grudziądzu, która nie mając dosta­
tecznego poparcia, walczyć musi zv ogromnemi 
trudnościami'.

Obecnie slaje się Toruń również siedzibą sze 
roko zakrojonej akcji popierania przemysłu ar* 
tvs'yczno-1 udowego na Pomorzu. Przy Wojewódz 
twie toruńskiem ma powstać (niebawem Rada Nad 
zoreza dla wspomnianej akcji,, a ina prowincji 
powstaną znów oddziały lokalne i współdżicinie. 
Celem tej organizacji będzie popychanie ludno­
ści w kierunku przemysłu ludowego, tam 'gdzie 
warunki miejscowe są po temu, gdzie znajdują 
się surowce jak len, glina, wiklina i t. d. Ważną 
rolę odegrają tu muzea prowincjonalne i krąjo- 
we, których zbiory okazów przemysłu artystycz­
nego, zabytkowe i nowoczesne |będą wzorem 1 
zachętą do doskonalenia wyrobów. Islnieje już 
takie muzeum wiejskie na Kaszubach we Wdzy­
dzach, powstaje nowe w Kościerzynie, W Toruniu 
zaś zbiory przemysłu artystycznego przy Mu­
zeum Miejskiem zostaną prziv tdj sposobności u- 
porządkowane, a niewątpliwie i wzbogacone. W 
Toruniu również ma powstać z iczasemi Bazar, kto 
ry ńa wzór już istniejących tw! Polsce, mógłby na 
szerszą skaie prowadzić pośrednictwo w sprze­
daży wyrobów' przemysłu artyst. - ludowego w  
kraju i zagranicą, dając tern samem gwarancje 
zbytu, tak niezbędny warunek normalnego roz- 
woju każdei produkcji.

Przechodząc do dalszych spraw kultural­
nych Pomorza, wspomnieć muszę również o pro­
jekcie Departamentu sztuki przy Ministerstwie 
Wyznań i Oświecenia, który ze względu na trud­
ności finansowe teatrów pomorskich, uważa za 
wskazane stworzyć na miasto Bydgoszcz, Gru 
tiziądz i Toruń jeden teatr wspólny, z jednym dy 
rektorom i trzema reżyserami. Impreza ta łączyć 
ma zespół dramatyczny i zespół operowo-sp rel­
kowy, 'zorganizowane w sposób, umożliwiający 
dawanie przedstawień tego samego dnia równo­
cześnie we wszystkich tych trzęch miastach. Na 
razić tealry w Bydgoszczy i Toruniu prosperują 
samodzielnie, w Grudziądzu zaś z dniem 21 bm. 
po pewnej przerwie otwiera się teatr w nowo* 
wybudowanym gmachu, na miejscu spalonego 
w roku, 1923.

{Z dalszych podobnych projektów wymienić 
można projekt zorganizowania siałej orkiestry 
symfoni znej, któraby występowała w Bydgoszczy 
Grudziądzu i Toruniu, oraz, projekt utworzenia 
wiejskiego tealru objazdowego, któryby popala* 
ryzował sztukę polską na prowincji.

Nitmniej też wyraża się rozwój Pomorza I 
w gospodarczym kierunku. W poprzednim .„Liś­
cie" peruszyiem już cały szereg doniosłych pro­
jektów w tet dziedzinie, dzisiaj zaś wspomnieć * 
pragnę w kil k/u słowach o budowie portu w Gdy­
ni.

Dotyczące prace rozpoczęło tam już w r. 
1921. ale ówczesny kryzys gospodarczy nie po­
zwolił na urzeczywistnienie powziętego plaiili. 
Na szczęście budową portu w. Gdyni zaintereso­
wało sic fion uskie konsorcjum finansów*?, i pra­
ca poszła zara/. w szybszem tempie. Dotychczas 
wybudowano już molo, długości '500 p t  1 łamacz 
fał, długości 200 m. ’Zbudowano również olbrzy­
mią wieżę wodną, która rozprowadzać będzie wo­
dę słodką po całym jporCfieT do okrętów. Doókóła 
tej wieży' skupiły się jdbmjci i baraki robotników, 
a cały port połączono już koleją ze stojącfrui 
na uboczu dworcem. Obraz tego nafeTiego portu 
jest jeszcze skromny, ale to dopiero początek 
prac, ponieważ całość ukończona będzie nie 
Afrćześnlej, jak dopiero w roku 1930.

Na tym więc wysuniętym szlaku Pomorza, zja 
łnt pięć powSIaną granitowe podwaliny naszej e- 
gzystcncji państwowej i gospodarczej i stąd po­
płyną okretv pod banderolą polską, niosąc w 
szeroki świat potęgę i (sław’ę Najjaśniejszej Nas/sf 
Bze^zy pospolitej.

m  '< O. ŁYDKO. i

"Cr.,
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S ł u c h a j ............... ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! !  ni e rzucaj m ę ż a  . . , . ! ! ! ! !

wróć do dom ow ego  ogniska . , . . ! ! ! ! !  
tak w o ła  g ł o s  s u m ie n ia  DO  N I E W I E R N E J  Ż ONY,  

a rozsądek podpowiada * K O C H A N E K  OI Ę P O R Z U C I  • . . * 
^  ludzie palcami wytykać będą
jJ dziś otoczona szacunkiem ludzkim, jutro wyrzuconą 
li 433 będziesz po za nawias społeczeństwa . . . ! ! ! ! !
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Z A WI A D O MI E N I E .
O S W U W łO  -

Wkrótce już cały Kalisz podziwiać będzie na ekranie Kina „ M I R A Ż U "
najurodziwszą parę artystów

Kazimierą N iew iarow ską  
, J ó z e f a  W ę g r z y n a

w potężnym dramacie erotycznym

Kiedy kobieta zdradza męża?
432

9
m
9
9
9
&
m

T E L E G R A M Y .
G a b in e t  P r u s k i  p a d a ł  s i ę  d a  d y m is j i .

B E R L IN  21. (P a t .)  S ejm  p ru s k i  o d rz m i!  
d z iś  w n ió s tk  s tro n n ic tw  rząd o w y ch , w y ra ż a ją ­
c y  rz ą d o w i v o lu in  z a u fa n ia  221 g ło s a m i p rz e c iw  
218, P r e m ie r  M arx  o św iad c zy ł, iż g a b in e t  p o d a  
s ię  d o  d y m is ji.

B E R L IN , 21. P a t .)  P ru s k i  p rc z . m in . M arx  
w raz  z g a b in e te m  p o d a ł  s ię  d o  d y m is ji . N a sk u ­
te k  o d rz u c e n ia  p rz e z  s e jm  p r u s k i  v o lu in  z a u fa ­
n ia , dla- rz ą d u  d z is ie jsz e  p o p o lu d n jc w c  p o s ie d z e ­
n ie  s e jm u  m ia ło  p rz e b ie g  n iezw y k le  b u rz liw y . W 
d y sk u s ji n a d  o n e g d a js z ą  d e k la r a c ją  rz ą d u  iw\ - 
w ią z a ła  się  d z iś  g w a łto w n a  p o le m ik a ., p o t n i a ł  y 
s tro n n ic tw a m i. H a ła s  n a  ła w a c h  n a c jo n a lis tó w  
ł k o m u n is tó w , g łu szy ł z u p e łn ie  s ło w a  m ów cy. P i s 
B aczew sik  o św ia d c z y ł, że w P ru s a c h  W sc h o d n ic h  
m n ie js z o ś ć  p o lsk a  o d  4 d a l n a p r ó ż n o  w atezy  o 
■swoje p ra w a . N a  G. -Śląsku d o p ie ro  k o m isa rz  
L ig i N a ro d ó w  z a p ro w a d z ił  p o rz ą d e k . G dy p o s  
B aczew sk i d o sz e d ł d o  s łó w : ?,K ied v ż  w reszc ie  P r u  
sy  n a u c z ą  się sza n o w ać  p r a w a  in n y c h  n a ro d o ­
w o śc i1' n a  ła w a c h  p ra w ic y  p o w s ta ł  w ie lk i h a ła s , 
w sk u te k  czego n ic  m o /n a  Ibyło n ic  w ięce j z ro z u ­
m ieć  z m ow y p o s ła  N a s tę p n ie  o d b y ło  się g ło s o ­
w an ie  im ie n n e , n a  k tó re m  o d d a n o  131) g ło só w , z 
czego 218 za w otum  zlaiufan ia, a 221  p rzec iw k o . 
P iz r iw w o  w n io sk o w i g lo s : w a li n a c jo u a i iś  i, lu ­
dow cy , k o m u n iśc i, h it le ro w c y  i p a r t  ja g o s p o d a r ­
cza. N a ty c h m ia s t  p o  o g ło sz e n iu  w y n ik u  g ło so w a­
n ia  z a b ra ł  g los M arx  i (ośw iadczy ł, że p o d a je  s :ę 
do  d y m is ji  w raz  z ica łym  g a b in e te m . W  k o lach  
p a r la m e n ta rn y c h  sąd z ą , że p rz e s i le n ie  g a b in e to ­
we R e ic h s ta g u , p o n ie w a ż  s tro n n ic tw o  c e n tru m , no 
k tó re m  o p ie ra  siq rz ą d  L u th c r ą .  [może n ie  b ty  
dz ie  ży czy ło  so b ie  w s p ó łp ra c o w a ć  w R e ic h s ta g u  z 
p a i ljam i. k tó re  o b a l i ły  W P ru s a c h  rz ą d  M au ra .

Stra jk  w  Łódzkiej K asie Chorych.']
C O D  Z, 21. (P a t .)  W  d n iu  (w czorajszym  o 

godz. 5-e j p o  p p l .  (odbyła (Się w! {W ojew ództw ie za ­
p o w ied z ia n a  k o n fe re n c ja  d la  z lik w id o w an ia  b e z ­
ro b o c ia  le k a rz y  K a sy  c h o ry c h . N a jp ie rw  p. W o ­
jew oda odbył, o d d z ie ln ą  k o n fe re n c je  z p rz e d s ta  
w ic ie lam i le k a rz y  d o  k a sy  c h o r y  cli, k tó ry m ' p rz e d  
stawił* sw o je  p ro p o z y c je  i n a le g a  n a  Ich  p r z y ­
jęcie . P o  w y s łu c h a n iu  p ro p o z y c y j i w y ja śn ie ń  
p. w o jew o d y  p rzedstaw  ic ie le  le k a rz y  udaU  się 'm a  
n a r a d ę ,  p o  k tó re j  w ró c ili o św ia d c z a ją c , że p r o ­
p o z y c y j ty c h  n ie  p rz y jm ą  i jw d a lsz y m  c iąg u  d o ­

m a g a ją  się  a r b i t r a ż u  o b o w iązu jąceg o . Z k o le i p. 
W o jew o d ą  o d b y i k o n fe re n c je  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
z a rz ą d u  k a s  c h o ry c h ,  k tó rz y  o św iad czy li n a  p ro  
p o z y c je  s fo rm u ło w a n e  p rzez  p. w ojew . w. im ien iu  
z a rz ą d u  kasy, c h o ry c h , że w y ra ż a ją  sw ą  zgodę. 
P o n iew aż  le k a rz e  w d a lsz y m  c ią g u  n a  p rz y ję c ie  
p ro p o z y c y j  zg o d z ić  s ię  n ie  c h c ie l i  p . w o jew o d a  
z a m k n ą ł  k o n fe re n c je  o św ia d c z a ją c , że jeg o  p o ­
ś re d n ic tw o  w  ty m  z a ta rg u  s ię  s k o ń c z y ło  i p o d e j­
m ie  o n  k ro k i,  ja k ie  u zn a  z a  s to so w n e  p rz y  po- 
m o c y  w ład z  p a ń s tw o w y c h  i m ie js k ic h , aby  z a p o ­
b iec  n ie p o ż ą d a n y m  sk u tk o m  s t r a jk u  i n ie  d o ­
p u śc ić  do  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  e p id e m ji i z ą p rw u ić  

.u b e z p ie c z o n y m  w k a s ie  c h o ry c h  (m asom  ro b o tn i­
czy m  k o rz y s ta n ie  z p rz y s łu g u ją c y c h  im  p raw  
d o  p o m o ry  le k a rs k ie j .  " ]

S y m p a t y c z n y  obiad.
M OSK W A , 21. (P a t .)  W c z o ra j k o m is a rz  lu ­

dow y d la  s p ra w  z a g r. Gziczjerin p o d e jm o w a li o- 
b ia d c m  w g m a c h u  re p re z e n ta c y jn y m  k o m is a r ja -  
tu  d la  sp ra w  zag r. (posła R z p li te j  p o lsk ie j K ę trz y ń  
sk ieg o  i c z ło n k ó w  p o se ls tw a  r a d c ę  W y sz y ń sk ie g o  
i Z ie leń sk ieg o , p ie rw szeg o  s e k re ta rz a  s ta n u  (dr 
1 epkov, sk ieg o  ra d c ę  h a n d lo w e g o  Ł ąc k ieg o , k o n ­
su la  g e n e ra ln e g o  C h e łm ick ieg o , s e k re ta rz a  P e r  
leow skiego i a t ta c h e  w o jsk o w eg o  K o rs a k a . O b iad  
p rz e c ią g n ą ł  s ię  do  gock. A-ej w  no q y  w  b. sy m p a ­
ty c z n y m  n a s t r o ju  i p r z y  o ż y w io n e j ro i-p io w ie  to ­
w a rz y sk ie j.

D ep esza  od pap ieża .
WARSZAWA, 21. Pan Prezydent Rzeczypospolite) 

otrzymał następującą depeszę z Rzymu:
Jego Ekscelencja St. Wojciechowski, Prezydent Rzt- 

czyD 'spc litej Polskiej w Yvarszawie. -  Do głębi wzru­
szeni pismem, jakie Wasza Ekscelencja zechciał do Nas 

. wystosować w Swojehr imieniu oraz w imieniu eałei 
Polski seidecznie dziękujemy Waszej Ekscelencji za 
ten nowy dowód synowskiego przywiązania i pragniemy 
z kolei wyrazie z Naszej strony gorące życzenia osobiste­
go szczęścia dla Waszej Ekscelencji oraz coraz większej 
pomyślnc-ści dla Waszego szlachetnego a tak bardzo dro­
giego kraju,

: 7 (—) Pius Panipż XI

P o ży c zk a  a m eryk a ń sk a .
W- MłSZAWA, 21. (Pat). Przedstawiciel grupy ban­

ków amerykańskich, które finansowały pożyczkę dla Pol. 
ski, p. Clarence Dillon przesłał panu Prezesowi Rady 
Min. Władysławowi Grabskiemu depeszę treści następu­
jącej. Miło nu jest zawiadomić W.E., iż pożyczka dla 
Rzplitej natratiła na b. ptzychylne przyjęcie przez publicz­

ność amerykańską! i jest uważana jza najważniejszą operac 
ję tinansonwą w ostatnich miesiącach. Fożyczka SwiacU 
czy, iż pubkczność amerykańska docenia znaczenie Polski 
oraz wybitny Dostęp, który zrobiono pod Pańskim kie-
rownictwetai, Jestem bardzo wdzięczny za niezmordowaną 
współpracę W.E. gdyż bez niej pożyczka nigdy nie była­
by iak świetnie ulokowaną. (—) Clarence Dillon.

W a r s z a w a ,  21. (Pat.). Min. Skarbu komunikuje: 
2-mies;ęczne pertraktacje z konsorcjum Dillon red ed 
Comp, w sprawie państwowej pożyczki Ppolskiej w Anie. 
ry,'e zakończone /ostały- pomysinem podpisem w Imieniu 
Rządu Polskiego przez posła polskiego w Waszyngtonie 
kontraktu pożyczki na sumę 50 milionów dolarów. ReałK 
zaeja tej pożyczki odbędzie się w 2-ch ratach. Subskryp­
cja 1-e; raty na sumę 35 milionów odłożona została na 
poniedziałek bież. tygodnia. Reszta j 5 511 il jon ów dolarów 
przeznaczona zostai- do późniejszej subskrypcji na pod­
stawie'porozumienia Rządu Polskiego na konsorcjum nie 
później jak do 1-go sierpnia br. Rząd Polski wypuści obli 
gacje państwowe, które będą amortyzowane w drodze 
losowania w tarninach pobocznych w jciągu 25 lat. Opro­
centowanie obligacji wynosi 8 proc. od 100. Subskrypcja 
ogłoszona w poniedziałek po kursie 05 za 100 dała po­
myślne rezultaty. Giełda nowojorska noiuje nowe obli­
gacje po 95 i pół. .Jutro Rząd przedstawi Sejmowi pro­
jekt ustawy o wypuszczeniu tej pożyczki zagranicę.

Śnieg .
GDANSK, 21 (Pat), Dziś spadł tutaj obfity. Śnieg. 

Stan zd row ia  kró la  a n g ie lsk ieg o .
LONDYN, 21 (Pat), Stan zdrowia króla Jerżfego

zwolna- poprawia- się, .,

Z a p rz ec ze n ie .
MOSKWA, 21 (Pal). Prasa sowiecka zamieszcza oś- 

wiadr/euie poselstwa polskiego w Moskwie, zaprzeczające 
wiadomości o rzekomem wznoszeniu toastu pa cześć cara 
Cyryla podczas bankietu, wydanego przez imetropolitę 
warszawskiego Dyonizego, n . ag

K oncert J. Ś liw iń sk iego .
FARyZ, 21, (Pal). Wczoraj odbył się tu pod prze­

wodnictwem p. amóasadorowej Chłapowskiej wielki kon- 
zert pianisty polskiego Śliwińskiego. Dochód z koncertu 
przeznaczono ua Dom Polski, w którym znaleźliby schro 
menie n h c  lnicy polscy przybywający do Paryża, w celu 
szukania p racy. N a koncercie zebrało się doborowe towa­
rzystwo wśród którego znajdowali się fctf. in. wybitni przed 
stawiacie hancuskiego świata artystycznego i sfer prze. 
myślowych, 01 az peisonel ambasady polskiej. Z pośród 
przemysłowców obecny był także p, Duhamel dyrektor 
komitetu kopalń węgła we Forancji, które zatrudniają 
setki lobutników polskich. Dyr. Duhamel interesuje się 
bardzo dziełem, podjętem przez p. ambasaorową Ciiła- 
pow ską.

A r e s z t o w a n i e  w K a s i e  Chorych  
w  Z d u ń s k i e j  Woli.

ŁOUZ, 21, Fo dłuższej obserwacji władze bezpie. 
czeńsfwa przeprowadziły rewizję u członka Zarządu Ka­
sy Giiorycn w Zduńskiej Woli Sz. Szwarca, wybitnego 
działacza otgamzacji „Bund", Rewizja dała w wyniku 
obciążający materjai wobec czego Szwarca aresztowano 
i natychmiast odstawiono do Łodzi, gdzie go oddano w 
ręce władz sądowych. Rewizja 1 (aresztowanie nastąpiło 
18-go 0. ;m.

Bank Rclny zakupił dobra barona  
T r esk o w a .

WARSZAWA, 21. N a zasadzie dokonanej już tran- 
zakcji oibizymię dobra barona niemieckiego [freskową 
„StrzeKe" powiatu kutnowskiego przeszły w ręce Pań­
stwowego Banku Rolnego, który przystępuje obecnie do 
rozkołonizowania poszczególnych majątków.

Z rynku zb o ż o w eg o .
WARSZAWA, 21. N a wczorajszej giełdzie zbożowej 

obroty były ożywione, głównie żytem, za które płacono 
po 32 zł„ — 32,25 zł. — 32,50, za 1 kwjntai loco stacja 
załadowcza. 1 po 33 zj. franco Warszawa. Pszenicą abra* 
cano po 41,75 zł. 42,25 zł. stacja załadowcza. Owies sprze 
dawano pc cenie nieco wyższej; pomorski osiągnął 34,50 
zł. iranco W aitzawa.. Jęczmieniem browarnym obracano 
po 3i zł. ioco stacja załadow cy, i 32/75 zł. franco Warsza 
wa. Dał się odczuc brak jęczmienia kaszanego za który, 
ofiarowano 29 zł, w dobrym gatunku.
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ODEZWA.
i OBVW ATEEE!

Już od szeregu la t toczy się w alka o polskość 
Kresów W schodnich. Mimo jednak  w ytężonej 

pracy jednostek, by te ziemie zro sły  się silniej i 
trw alej z innem i częściam i O jczyzny naszej, by  
mieszkańcy tych ziem  poczuli się  napraw dę Po* 
Lakami, p raca  ta  n a tra f ia  na  wielkie przeszkody, 
a jedną z nich  ;to dotkliw y b ra k  odpow iednich 
środków wi ręku  narodow ych działaczy K reso­
wych', b ra k  odpow iedniego pokarm u, płynącego 
z duszy polskiej, b ra k  po lsk ie j książki. By ten 
brak usunąć „Tow arzystw o Opieki nad  K resam i' 
zwraca się za pośrednictw em  Tow arzystw a 'N. Sz, 
Stt i W. do w szystkich obyw ateli m iasta  K alisza 
z go rącą  p rośbą, by  przez’ ofiarow anie książek 
polskich pom ogli działaczom  kresowym do .sza­
rzenia mowy polskiej, tło zaszczepienia w  duszy 
m ieszkańców  K resów  ku ltu ry  polskiej i, by w 
ten sposób przyczynili się do silniejszego zespo­
lenia duchowego dalekich krańców  Rzeczypos­
politej z rdzennie polskiem i ziem iam i O jczyzny 
naszej. : i i

Obywatele! Tow arzystw o IV. Sz. Sr. i W., 
zw racając się do W as za pośrednictw em  niniej­
szej odezwy, w ierzy niezłom nie, i e  pwołanie b ra ­
ci kresow ych o pom oc duchow ą, o książkę po l­
ską, n ie  przejdzie bez ©chla, lecz znajdzie silny 
oddźwięk w  sercach  W aszych. W ierzy, że Wy, 
obyw atele Kalisza, pokażecie, iż ,w sprawie tak  
w ażnej jak  pow yższa, nie będziecie ostatn im i z 
p ośród  obywateli m iast Rzeczypospolitej, a 'e  
pierw szym i, którzy n a  zew Kresów W schodnich 
wielkim odpow iecie czynem. Ze każdy z W aś ? 
n iek łam aną radością  o fia ru je  bodaj jedną  ks ąż- 
kę, przez co przyczyni isię do  stw orzenia b b ljo -  
teki, k tó rą  Io w . IN. (Sz. Się. i W. w  porozumieniu i 
Tow. Opieki n ad  K resam i przeznaczy  d !a jedne- 

z m iasteczek pow iatu now ogródzkie go jako 
obywateli m iasta  Kalisza,. Poniew aż spraw aa r

jeSt w ażna i n iecierp iąca zw łoki, p rzeto  n iechaj 
każdy z W as, K aliszanie, pośpieszy hezwłoeznic 
J  ly®  datkiem  i ,złoży go najpóźn ie j do dnia 
28 lutego 1925 r. iw k ance larji g im nazjum  A 
Asnyka.

P rzyjm ow anie książek odbyw ać się będzie 
codziennie, n ie w yłączając niedziel, m iędzy igodż. 
1 2  '— I  w  po ł.

Kalisz, dnia 19 lutego 1925 r.
ZARZĄD T. N. Sz. S ą  i W.

Nagrodzona złotem i m edalam i w P a ­
ryżu, Bordeaux, W arszawie

Rektyf. i Dystyl. Parowa

F. J A N K O W S K I
B I A Ł A  
W I Ś N I O W A  
J A  R Z Ę B I A K  
L ik ie r  F A R A O N

h W arszawa. Moniuszki 12, teł. 31-68. 441
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Z Towarzystwa Muzyeznego.
Zapowiedziany na najbliższą niedzielę popołudnio­

wy koncert popularny tria W iłkom irskich, organizowany  
pizez tow arzystw o M uzyczne, w zbudził ogólne zaintere­
sowanie. Istotnie stanowi on podw ójną atrakcję zarówno  
Ze względu na świetnych wykonawców, jak: i na to, żc bę­
dzie on jednocześnie koncertem dem onstracyjnym , ,na 
którym publiczność kaliska poraź pierwszy usłyszy iustru 
Wenty budowy polskiego lutnisty —  inżyniera Tom asza  
Panufnika. Pierwszy to takt w  dziciach sztuki, zazwyczaj 
bowiem  koncertujący soliści dążą do posiadania instrn- 
Pjen.ów  v łoskich jako najlepszych. Biorąc pod uwagę 
olbrzynu postęp w  udoskonaleniu budowy .fortepianów! 
które z dawnych klawesynów i szpinetów  XVII w . 
przekształciły się we w spółczesne „Bcchstein‘y “ i „Stein- 
wnv'e'-, przyznać należy, źe instrumenty sm yczkowe nie 
tylko zatrzym ały się od lat 300 w  swvm  rozwoju, ale 
jak do<ącl mk< jeszcze nie osiągn ął tej doskonałości w  
V w , , l vle do iakieJ d oszli imistrzowie w łoscy  XVfI i 
XVIU w.  (Stradwanus, Aniafi, Guarneri Ouadanini i fci j.

_ Inżynier I anntnik, wychodząc z założenia, że brzm ie­
nie starych instrumentów włoskich dostosow ane jest do 
dawnych lóitępianów , orkiestr i sal koncertowych, 
skonsturew af now y typ skrzypiec i w iolonczeli (m odele 
„A ntica i „Tolonja"), które m ają b yć pod względem  
srły, blasku i św ietności brzmienia całkowicie d ostoso­
wane dc. warunków dzisiejszych, O w ocy jego pracy, 
o p a te i  na bardzo ścisłych wyliczeniach naukowych, tV- 
07łez na niepospolitej intuicji i  poczuciem  muzycznem  
— pi rc<stawiają już dzisiaj wielką .wartość. O k o lw H c  
m ożna zarzucić instruinenntom  Ponufnika (N r . 3 jeszcze 
całkiem  nieogranyr.i, a być m oże niezupełnie jeszcze 
w typie swym  ustalonym ), przyznać należy, ze polski imzo 
nv jest jednym z najzdolniejszych m istrzów  nietylko 
w spółczesnych. P.p. W iłkom irscy, którzy nam udzielili 
upizepnie szczegółów  Dowyższych, utrzymują, że skrzyp­
ce, a zw łaszcza wiolonczela inż. Ponufnika, zestawienie 
z tjwarneijuszdnii i M ontaniano — dotrzym ują im placu 
pod wieloma względam i Instrumenty Ponufnika były już

parokrotnie demonstrowane na specjalnych koncertach 
w- Warszawie i Łodzi. Pp. Michał i Kazimierz Wiłkomir­
scy wypożyczyli od mistrza skrzypce (modelu „Antica") 
i wiolonczelę (model „Polonja" o nieco odmiennych 
kształtach) — w celu wypróbowania na szeregu kon­
certów.

Niedzielny koncert będzie pierwszym występem 
skrzypka Michała Wiłkomirskiego na polskich skrzypcach 
co się tyczy wiolonczeli, — p. K- Wiłkomirski występo-

już z. nią w Warszawie na swym ostatnim recitalu, 
oraz trio.

Program niedzielnego koncertu obejmuje trio f-mo!l 
Dwoizaka (ł-sze wykonanie w Kaliszu), oraz utwory so­
lowe Chopina (brllada f-molt), joteyki, Karłowicza, Wie­
niawskiego i K. Wiłkomirskiego.

Nie liczne pozostałe bilety w cenie od 2 zł. do 1 -get 
zł., są do nabycia w cukierni p. Mayera. Początek koncer­
tu punktualnie o godz. 5-ej po południu.

KRONIKA

D e le g a c ja  K a lisk a  u p .P r e z e s a  M in is tró w  
i w  S e jm ie  w  s p r a w i e  o d s z k o d o w a n ia .

\ \ \  zo raj to jest w czw artek  pow rócił do K a­
lisza p. re jen t Bzowski, k tó ry  na czele delegacji 
K om itetu poszkod. w osobach  pp. prez. Sząrrasą 
J. W iśniewskiego, U E ljasza  i >0. Szm idta w  czwar 
tek  zeszłego tygodnia w yjechał do ' W arszaw y, 
aby doręczyć wszystkim Senatoram i i IPosłomi Sej­
m u  M cm orja 1 w sprawtie likw idacji s tra t z r. 1914, 
odbyć konferencje z poszczególnym i klubam i- 
Stron, politycznych w Sejmjie i uzyskać audjencję 
u p. P rezesa M inistrów (W. G rabskiego.

W  piątek dn. 13 b.m. Delegaci odbyli szereg 
n a ra d  z różnym i posłam i tw Sejmie jak: z posf. 
G łąbińskim , ŁJazewskim, i M ichalskim  z klubu 
Z B N . z  posłem  twłtosdm f  Rfyrką z P.S.L. ,P iast z 
posł. B ilnerem  z Ch. IX. z pośłem . Gardeckim  
P.P.S. i z post. W iślickim  z Koła Zydowsk.

W szyscy posłowie okazali żywe zainteresc- 
wanie sp raw ą odszkodowania, p rzy r.o k a jąc  swe 
poparcie  w zasadniczym  w niosku jako isto tną ko 

■nieczność likwidacji s tra t kaliskich, uzależnia­
jąc jed n ak  to od sposobu, jakim, spraw ę tą m ożna 
będzie, zrealizow ać. P ro je k t złożony p rzy  Memo 
rja le  Me uw ażają źa zbyt fo rtunny , gdyż po dnie* 
sienie' procentow e do po d a tk u  od  (dochodów spot­
kać się m oże z przeciwcm  Sejm u i samego P re­
zesa M inistrów, zdanie którego w  tej sprawie 
jako M inistra Skarbu będzie decydującein.

Uważając za w skazane obm yślenie innego 
pro jektu, a przedćw szystkiem  co n a  to pow ie p. 
P rezes M inistrów na m ające j odbyć się audjcncii 
z delegacją.

Jednak  szczerze rad zą  aby nie ustawać w  
staran iach  o odszkodow anie, k tó re  uznają za- 
słuszne, a k tó re czy wczieśniej, czy później za­
łatw ione być m usi i będzie, la przedew szyslkiem  
należy poruszyć i usposobić (przychylnie prasę 
w arszaw ską, wpływ k tó rej n a  um ysły całego szć. 
regu osób stojących przy R ządzie m a wielkie 
znaczenie, a u trzym anie stałego kontak tu  z po* 
słam i Sejmu jest niezbędne, p rzez poddaw anie 
różnych projektów  likw idacji strat, aby stały  - 
się żywem odczuciem  p o trzeby  zja jęcia się. tą spra- 
wą bliżej przez wszystkich posłów  Sejmu, jako 
konieczności ifrzeczywisinienia, przez co i spraw  
ność pła tn icza podatkow a kilku m iljonów  obywa­
teli Polski n ie  wzmoże, gdyż pow róci im u traconą 
przeż w ojnę podstaw ę m atc rja ln ą  i majątkową.

W  p ią tek  dn. 13 b  m . p u n k tua ln ie  o godz. |  
ł>° poł. delegacja kaliska została p rzy ję tą  na 
audjoncji przez p. P rezesa M inistrów Grabskiego.

Sprawę odszkod. w yczerpująco refcrow ał°p. 
P r. M inistr. p. re jen t jBzowski i złożył m em orial. 
Po w ysłuchaniu p. Pr. Min. G rabski m a jąc  już 
sobie złożony 1-szy m em orja ł iwraz z p ro jrk tem  
opracow anym  przez p. re jen ta  Bzowskiego, uznał 
wątpliw ość w ykonania tego p ro jek tu , narzu  ając 
sam orzutnie inny pro jek t podatku  od m ajątków  
nowowzbogaconycli podczas wojny lu b  pódatek  
od lokatorów, zawezwał re fe ren ta  swego reso rtu  
profesora ’Zolla, którem u polecił opracow ać pro­
jekt, p rzyznał słus/pość  odszkodow ania, że jesł 
ona obecnie n a  czasie 4J0  trozpatrzonia przez Sejm 
i m a rację , i jż'.e 'spraw ie tej n ie  jest przeciw nym .

Zebrani" na posiedzeniu K om itetu wy słuch a w 
Szy spraw ozdania D elegatów  postanow ili w z n io s  
nić energ ię w sWych staran iach , poruszyć p ra ­
sę w arszaw ską, porozum ieć się listownie z Ma­
g istra tam i Sochaczewa, P rzasnysza i Ostrołęki, 
jako najw ięcej po Kaliszu zniszczonych m ia s t 
czy w ystąpili i czynią (starania u R ządu o odszko 
dowanie, op racow ać kilka nowych p ro jek tów  li­
kwidacji s tra t i p o d ać  posłom , a  przedew szvst- 
luem  nie przeryw ać czynności obecnego B iura - 
zapisyw ania się poszkodow anych, Co zostało p rze  
dłużonem  do I-go m arca  r.b.

Składajcie ofiar?
aa Inwalidów wojesayci).

— NOMINACJA’.
P an  M inister Rolnictw a i D óbr P aństw o­

wych przeniósł z dniem  25 stycznia 1924 r. Ja- 
nisława W ańkow skiego, referen ta  W ojewódzkiej 
K om isji O chrony Basów zŁfpdzi do nadleśnictw a 
Starzyńskiego w obrębie B iałow ieskiej D yrekcji 
Okręgowej Basów Państw ow ych z zam ianow a­
niem  go nadleśniczym  tegoż nadleśnictw a w  VII 
stopniu  służbowym.

— ZABAWA DL*A' STRAŻAKÓW.
Przypom ina się członkom  czynnym  iKali- 

kiej Straży Ogn. och. o zabawie tanecznej, u- 
iządzancj dla nich i ich rodzin  w niedzielę 2 2  
b.m., w sali Stow. Rzem.. Chrzęść, W ejście od 
osoby 1 zł., od  gości 'w prow adzonych 2 złóte. Sfra 
zacy przybyć w inni w m undurach .

Początek o godz 8  tviecz.

— WARNE ZEBRANIE.
W  dniu  S m a rc a  1925 r. w sali T-w a Mu­

zycznego (ulica Parkow a) odbędzie się N adzw y­
czajne W alne Z ebranie członków  Zw iązku In ­
w alidów  W ojennych R zeczypospolitej Polskiej w 
Kaliszu. Na zebranie powyższe przybędzie czło­
nek  W ydziału W ykonawczego Z arządu  Główne­
go i Przew odniczący Z arządu  W ojewódzkiego 
Zwiążku Inwalidów W ojennych w  Łodzi.
_ Z ebranie rozpocznie się o god ,inie 4 pp. 
Uprasza^ się w szystkich kolegów o punk tualne  
przybycie. Na porządku dz iennym  spraw y bardzo  
ważne.

— MASKARADA T U R .

/t  1-wa U niw ersytetu  Robotniczego
(. J R  u ), w dniu  dzisiejszym  t.j. 21 bm,, w sobotę 
odbędzie sic. w Tow arzystw ie M uzycznem P a r­
kowa 3) W ielka M askarada. D,1 a najp iękniejszych  
m aseczek cen no nagrody, k tó re  (można oglądać w 
oknie lokalu  T.wa W rocław ska) U. 3 4 ). Bufet 
na m iejscu zm aczny i tani. O rkiestra dęta. (Po­
czątek ó godz. 9 wlecz. W ejście tylko 2  żł. 50 g r.'
Dochód przeznacza się na bibljólekę Towarzvs- 
iwa.

Przybyw ajcie zatem ! . ,

— ZE SPORTU.

Na boisku sportow ym  odbędzie Mę w nie- 
dzieję dn. 2 2 ,h i tego Trening p iłk i nożnej pierw szej 
d rużyny P rosny : początek o godz. 1 1 .

.«y  j S S r  VŁ *  ”Sp6,d2lfl"i " “*«»'*•

n o śa a m i n a tu ry  m ora lne j i m a te rja ln e j, nabyłą 
w łasną siedzibę przy ul. G órnośląskiej N r. 108 
Ju tro  w niedzielę, dn . 22 bm . u rząd /o  ją po ­
święcenie. "Na p ro g ram  złożą się: 1 . Msza św. w 
kościele^ sw. Jozefa io godz. 9  1 pó ł rano  /u rze- 
m owiem em  okolicznościow em , 2. poświęcenie Sie
SmhUankn8t ą Z' P° . ,,.o ł ' k tórego dokn i ks, 
m r ta n k o  3. przem ówienie okoliczności o w  > ' 4

skrom ne podejm ow anie gości zaproszonych
L udzorn . k tórzy staw iają Spóld-iehPc w  nn-

wem świetle życzymy (staropolskie ,Szcz.ęść Boże".
— W A L N E  ZEBRANIE. • ^

fnl P u k o w i \  Y  sa*' Uwa Muzycznego,t }  a i odbędzle się Nadzwyczajne Walne Zeb<a- 
r. • o C ^aązku Inwalidów Wojennych iRzcczvnosn >
I I  członpJ- W 2ebr.Jeen^ S Sf f i f ?:
Jo 1 r , 7leJ ;7’ ł" _)^V!conawczego Zarżądu Oló ,xn -
Inwalidów * < $ £ % ,  w ’ Z . Mr ,  

dziennym spiawy bardzo ważne. porzid .u

we po tiela Dohr7A enaC^a uinyślnlc wyrządzonego złośli 1 • - j*  ̂ e jeżeli ktos więcej przezorny unr/e.
sDm 'sie°z^o u f°  cIOd1ajU niesP/)dzianki. zawczasu po- 
fesz?ze n o f f i  7 W lainPy naftowo i świece, to sobie 
co S i  1 W J *"?' ł o ż e n i u  znajdą się ci
z k  S  posiadając* ^ « e n i o w > c h  na ra-

bar<fzo wielkie lekceważenie publiczności, któ-
f  remlaVUf ■' zaprowadziła urządzenie elektiyczne 
1 legulainic mszczą inkasentom opłatę, — a zamiast wy­
gody doznaje nieprzyjemności braku należytego oświetlę-

d z i ć ^ ' ^  elektr°w ni nie jest w  możności doprowa 
t v n  £  Pfawidłowego funkcjonowania motorów i ma-
k t & r z V I S 1 Zeby u,PrzedzlćJ°1 2 Sóry abonamentówktórzy zapewne tiie chcąc w dalszym ciągu być narażony­
mi na powtarzający się często (brak oświetlenia elektryczne 
fc,o, pow 1 oca do dawnego naftowego.
. lNie, będzle on wprawdzie tak praktyczny i wygodny 

w  każdym razie przynajmniej pewny i niezawodne,
.. i Ka l is z a n in ,
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PANIE CAŁEGO 8VIATA
p rzek o n a ły  s ię .  i e  n a jlep szy m  
śr o d k iem  od m ład zająoym  j e s t

Krem Radium>Cenolr 72.
Preparat ten dokonał prawdziwego prze­
wrotu w kosmetyce, bowiem po 2 tygo­
dniach usuwa na zawsze: zmarszczki, 
piegi, plamy, wągry i inne braki cery. 
Sprzedają składy apt. Mossakowskiego, 
Kiernickiej, Głębskiego, Mrowińskiego, 
Pawłowskiego, Majerana i perfumerja 
Blaucwirna. Tamże przeciw rażącej czer­
woności rąk i twarzy oraz przeciw pę­
kaniu i szorstkości naskórka K r e m  
T a l m a ,  niezastąpiony w porze zimowej 
i jako uzupełnienie kuracji cery. P ud er  
Radium - L enoir 72  najsubtelniejszy 
i najefektowniejszy ze wszystkich zna­
nych pudrów. 269

^  4 4  zw iązani na  śm ierć f  życie. D o k tó r R ab ryciua
l / A n H A f f  l l / t  a « M C  zw ariow ał. Skoro rozpoznał sw oja pfrnylkę. CzyU U b V A  Ji& J M i a O  m i w ierzycie? i ■ .  11.

w  P a trzy ł im prosto , szczerze Sv oczy.
Pom yliliśm y, HaU — rzek ł wreszcie ktoś.21) Tlomaczenie z angielskiego

— SN1EG W POZNANIU.
W czoraj w P oznan iu  sp a d ł duży śnieg.

- — KALENDARZYK a s t r o n o m i c z n y .
? Vti niedzielę, dnia 22 b.m. wschód słońca przypada 
o godz, 6«ej im. 38; zachód o godz. 17-ej m. 1: Przy­
było dnia 2 godziny 39 (minut. 5lów przypada w pome. 
Działek, ctn. 23 lutego.

f O P  I S  R ¥:
Zannast bytności na balu w (dniu 14 bm. na dochód 

inwalidów wojennych fundacji imt Papieża Piusa XI 
przesłali w dalszym ciągu na ręce p. Starościny Stefań­
skie;. ' ' i ;

Pp, Dy: ektorstwo Kopaccy ze Zbieiska 
,. Doktorstwo Arnoldowie 
„ Ostaszewscy 

za które uprzej me dziękuje
K o m i t e t .

D-a Edward Beatus zamiast bytności na maskaradzie 
urządzonej na rzecz L.O.P.P. składa W Adm. „Gazety 
Kaliskiej'1’ 10 zł. na L.O.P.P.

zł. 10 
„ 10 
„ 10

Jed n a  chw ila i zan im  inżynier zdo łał zorien­
tować się — d o k tó r F ab ry c iu s  jednym  skokiem 
rzu c ił się przez okno...

H all z błyskaw iczną szybkością za trzasnął 
drzwi, poczem  ob rócił dźw ignię. O detchnął. P ro­
p e lle r począł znowu działać, m aszyna szła, zdą­
żając k u  sw em u c e lo w i <

Ja k  długo ruch  by ł w strzym any — tego nie­
podobna było obliczyć. Ile  cennych  m in u t s tra ­
cono bezpow rotnie? I " i

H a ll n ie  m ia ł zresztą czasu n a  rozm yślanie 
n a d  tą  kw estją, poniew aż dobijano  się już gwał­
townie do drzwi.

- Gdzie dok tó r F ab ry c iu s?  — k rzyknął R hy.
>•— Popełnił sam obójstw o! rzucił się  z  oknal
*— Ł ajdaku! T yś go zam ordow ał!

Nóż b łysnął w rę k u  Singaleza.
R o b u r H all, n ie trac ąc  zim nej krw i, pochw y­

cił swój rewoiwer. " (
— P recz  odem niel Mam. dziesięć naboi 1

Ale. tam ten nie p rz raz ił Się.
'Nienawiść i W ściekły gniew z jego  oczu. Ręka 

obejm ow ała kurćzow o rękojeść noża.
Jeszcze chw ila i nóż {przebije serca  inżyniera.
R h y  sprężył się do śkoku, Ule nagle huknął 

s trza ł i fam ulus d ok to ra  F ab ry c iu sa  padł na 
ziemię; b rocząc we krw i.

T am ci cofali się. Śm ierć jednego odstraszy ła  
wszystkich.

Nie śm iejąc atakow ać inżyniera, m ierzy li go 
spojrzeniam i, pełnetni nienawiści.

W reszcie H all przem ówił.
— Przyjaciele! M ylicie się! Jestem  niew inny! 

Nie zam ordow ałem  dok to ra  F abryciusa . W yjaś 
nię wam w szystko. F ab ry c iu s  zw arjow ał. Skrępo­
wałem go. ale zdołał poprzec inać sw oje więzy i 
w a'taku szaleńczym  za trzym ał p ropeP er, co  m o­
głoby zgubić nas  wszystkich, 'gdybym W porę  nie 
zaradzi 1 złemu. Nie m ogłem  jednak  przeszkodzić 
tem u, że szaleniec o d eb ra ł w łasno w olnie życie, 
skacząc z okna.

R óbur H all zam ilkł n a  chw ilę, poczem cią­
gnął dalej: 1 -i !

- M e  w ierzycie m i? Zastanów cie się! Dlacze- 
góżbyin go m iał zam ordow ać? W szak jesteśm y

5KŁAD /W ERJflŁOW  riSNIENNYCH

QAZETY KALISKIEJ"
5f*. Z 0QR. ODP.

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej 

w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 
i kopertach 10x10 — od 26 gr.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmiatt, „Penkala" 

i inne — od 2 zł. 80 gr.

i krajowej 
50 groszy

i .
W ybacz nam !

— Przyjaciele! Słuchajcie! Ju tro  będziem y n a  
M arsie. Chodźcie, pokażę wam p aszą  now ą o j­
czyznę.!

W szyscy poszli z|a H allem , k tó rym  iin p o ­
k aza ł i ob jaśn iał zarażeni, gdzie i jak  będą  lą­
dować.

Zaśw itał znowu porań  k. Śpiący pobudzili * 
się. R obiir H a ll p rz e ta rł zm ęczone oczy 1 wyj­
rza ł przez okno może po  raz  Setny.

jak ą  godzinę m ożna będzie l.ądowdć.
N atychm iast oznajm ił to towarzyszom .
P rzyjaciele! Z a godzinę lądujem y!
Mieszkańców ark i opanow ała  radość. N are­

szcie kończy się ta  d ługa, m ęcząca, m ono tonna 
podróż po m iędzyplanetarnych  przestrzeniach!

Zaczęto gorączkowo rob ić  p rzygotow ania dó 
lądowania.

H all zam knął się w 'swoim pokoju! i nie wpu­
szczał nikogo. M usiał kierow ać (aparatem, ;abv 
umożliwić lądow anie.

Po upływie pó ł godziny a rk a  zbliżyła Się o 
tyle do M arsa, że (można b y ło  gołem okiem' Zo­
baczyć — szerokie k ra te ry , p o la  kam ieniste

Ż adnej roślinności... żadnego życia.
H all skierow ał a p a ra t w dół, zm ierzając ku 

rozległem u polu , k tó re  w ydało |mu się na jod- 
powiedniejszem ' te renem  do  lądow ania.

Po upływ ie k ilkunastu  m in u t a rk a  znalazła 
zła się n a  ziemi. »

H all otw arł drzw i, w ysunął głowię i * o k rzy ­
kiem  p rzerażen ia  co fnął się znowu.

Tw arz m ia ł ziem isto-zfeloną, rysy  ściągnięte 
bo lesnym  skurczem . ' f

— Przyjaciele! — k rzyknął inżyn ier — M ars 
n ie m a już atm osfery! B rakn ie  nam  pow ietrza! 
M usimy umrzeć!. Zegnajcie się z życiem!

To było  jego ostatn ie  słowa....
R ó b u r H all s trzelił z rew olw eru, m ierząłl do 

niew ielkiej puszki b laszanej.
Silna detonacja  w strząsnęła  powietrzem..j* 

H uk... trzask..., a  potem  znowu ciszą i spokój 
Spokój śm ierci. > • ’ i !

KONIEC.

i

Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.
Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 

kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­
zoryki.

Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.
Gustowne kosze do papierów.

Ramki wszelkich formatów do fotografjiodóOg. sz.
Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 

Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki, 
p; Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

oryg ina lne  egipskie i francuskie.
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P A L M  O

383 Fabryka Musztardy JPALERM0‘k T. z c. p*
PoznaA  — ul. Szewska 7. — Telefon 38-04.

Z A R Z Ą D
Kaliskiego Towarzystwa W io śla rsk ieg o
podaje do wiadomości Sz. Druhów, że w myśl S ta­
tu tu  T-wa § 25 odbędzie się w dniu 1 m arca 1925 r.

Doroczne Ogólne Zebranie
w lokalu T-wa o godzinie 4 p.p. z następującym  

porządkiem dziennym:
1) Zagajenie zebrania i wybór prezydjum,
2) Odczytanie protokułu z poprzedniego zebrania
3) Sprawozdanie Zarządu:

a. Sportowe, Kapitana i Naczelnika przystani
b. Finansowe, skarbnika
c. administracyjne, gospodarza lokalu i se ­

kretarza
4) Projekt budżetu na 1925 r. i sprawozdanie o 

podwyższeniu składek członkowskich,
5) Wybory do władz T-wa:

a. Vice Prezesa Sportowego Kapitana
b. 7 członków Zarządu i 3 zastępców
c. 4 „ do Komisji Sportowej i 2 ch

z a s t ę p c ó w .
d. 3 członków do Komisji Rewizyjnej
e. 3 „ >, ». Kwa l i f i kacy jne j

i 3-ch zastępców na miejsce wylosowanych
6) Wybór Delegata do T.Z.T.W.
7) Wnioski Druha p. Radajewskiego zamieszczo­

ne w sprawozdaniu Kapitana za rok 1924
8) Wolne wnioski
9) Zamknięcie zebrania.
U w dgai Na zasadzie § 30 Statutu K.T.W. wnioski człon­

ków winny być złożone Zarządowi na piśmie 
najpóźniej 5 dni przed terminem i opatrzone 
najmniej pięcioma podpisami.

399 Z A R Z Ą D .

Osiadłem w Poznaniu
p rz y  p la c u  Mow o m ie  ja k im  6 (

jako specjalista chorób skóry i pęcherza

I  b . s e k u n d a r ju s z  kliniki skórnej Szpitala Miejsk,
t Przyjmuję od 10 -12 i 3 - 47 również kasowych.

T e le fo n  12 - 0 2 . 405

T y lk o  do  w to rk u  2 4  t.m . L. L lw sz y o  z  W a rsz a w y .

sztuczne stare
rM ti połamane

i płacę 

6 zł.
za jeden ząb. 

PI

od 1 m arca r. b.,

2 pokoje z balkonem 
i jeden pokój.

Wiadomość: Kościuszki 4. 438

Zginął patent 
k a t e g o r i i  19

wydany przez Urząd Skar­
bowy w Kaliszu, na sprze­
daż gotowizny i resztek 
towaru, na  imię Hendena 

Izbicko. 436

Kupuje złoto, platynę, srebro i złote zęby. P łacę naj­
wyższe ceny. Hotel „Sztein" ul. W arszawska 12, po­
kój Nr. 1, przyjmuję 9—2—3—6. 437

Poszukuje
pokoju umeblowanego

zaraz-
Z g ł o s z e n i a  listowne pod 
adres: Stawiszyńska Nr. 1, 

Jończyk. 434

Z g in ę ło  św la d e o tw o  
d e m o b lllz a o y jn e

wydane przez 3-ci pułk ułanów, 
na imię Józefa Janickiego, 
rocznik 1901, oraz karta ewi­
dencyjna konia. 435

Studentka
Filozofii Uniwers. Warsz,

udziela lekcji w zakresie 
8 klas, uczy początkujących 
i dorosłych zaniedbanych 
w nauce. W rocławska 45, 
U piętro, Krauzówna. 440

Piękne
6 -pokojowe

mieszkanie
ze wszelkiemi wygodami, jest 

do wynajęcia.
Bliższe Informacje: Aleja Józe­
finy 16, m. 4, (m. 3—6 po poł.)

439

Zginął dewód inwalidzki
wydany przez P.K.U. w Kut­
nie, d o w ó d  o s o b is ty  wy­
dany przez Magistrat m. Ko­
nina, oraz d w  & dyp lom y ,
na imię Jana  Szelągow- 
skiego, rocznik 1894. 444

 ■' '

S te n o g r & fj i
wyucza listownie szybko jak- 

najdokładniej (gwarancja) 
Instytut Stenograficzny. War­
szawa, Mokotowska 39. Żądaj­
cie | obszernych bezpłatnych 

prospektów. 292

.Druk „Gazety f8aliskiejrf Aleja Józefiny, i .

Rektyfikacja w Kaliszu,
u l. Ł ó d z k a  I.

poszukuje

kotlarza -  szwajsera.
Zgłoszenia do K a n t o r u  

fabryki. 429

Do sprzedania 
3 morgi z budynkami

Potrzebny
od 1 kwietnia 1925 r.,

majster strycharski
do  c e g ie ln i

S y s t .  H O F F M A N A .
Z głoszenia z odpisami 
świadectw prosimy prze­
syłać do L. GANOWICZA 
w Koninie, z. Kaliskiej. 427

7  o g ie r ó w
rasy anglo - normandzkiej, 
skaro-gniadych, w tern czte­
ry trzyletnie, trzy po pół­
tora roku do sprzedania 
Wiadomość lub oględziny 
Ordynacja w Gołuchowie, 
stacja kolei Pleszew, Wiel­
kopolska, poczta, telegraf 
i telefon Gołuchów.
426 Z a rz ą d

m asy w n e .
Wiadomość: w Adm. „Ga­
zety Kaliskiej". 415

wszeozif

U w ag  su W celach oszczę­
dnościowych fabryka wypuś­
ciła na rynek pastę „M ary*1 
w dużych puszkach znaną 
w handlu pod Nr. 4. 
„ M a ry 11 Nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 gr., w sprzedaży detalicz­
nej. 338

Pokój umeblowany
z utrzymaniem, dla spokoj­
nej i n t e l i g e n t n e j  osoby^ 

Wiadomość: Al. Józefi­
ny 14, III p., od 4— 6-ej.

417

( A .  C H A R T A N ,
£  G łów ny R ynek  33 .

Poleca P. T. po cenach k o n k u r e n c y j n y c h :  
Walizki, Nesessery, Maniciury, Torebki 

damskie, Papierośnice, Portfele, Portmonetki, 
Teki, Rękawiczki, Parasole oraz wszelkie 
przybory podróżne.

|  Stałe nowości krajowe i zagraniczne.
r*  Zwiedzenie sklepu nie obowiązuje do kupna. 
1 e 320

Nowa niska opłata celna daje możność najkorzy­
stniejszego nabywania towarów austryjackich na

8. fltedcńskicl) 
t a r g a ć ! )  M i ę d z y n a r o d o w y c h

(T a rg i w io se n n e )

8 - 1 4  m a r c a  1925  r.
Duży wybór wyrobów zagranicznych z 10-tu państw.

125.000 nabywców, z których 25.000 cudzoziemców 
z 70-ciu państw. Znaczne ustępstwa w podróży na 

austryjackich kolejach.

Przekroczenie granicy za uprzedniem opłaceniem wizy 
za Kor. austr. 15.000 — (0.25).

Informacji udziela:

Wiener Messe A. G., Wien VII,
jak również honorowe przedstawicielstwa i oficjalne 

urzędy informacyjne w
Ł O D Z I :  M ię d z y n a ro d o w e  T r a n s p o r to w e  

Tow . Ako. S C H E N K E R  A C-o,
Pomorska 21.

,  L eon  F ln k e n s te in , Przejazd 20.260

Wydawca — 0Gazeta Kaliska" Spół. z Dgr. odp»


